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O głaszając prenum eratą na następny kw a rta ł, R e  da kry a  G a z e t y '  K i i a k o  w s k i e j  uprasza  
Szanow nych  Abonentów o w czesne zapisyw anie s ią ; g d y ż  późn ie j zg ła sza jący  sią nie bądą 
m og(‘ odebrać pierw szych numerów G a ze ty , albowiem R edakcya laką tylko ilość exem płarzy  
odbijać p o sta n o w iła , ja k a  po obliczeniu  najdalej do dnia 1 Października r.  b. Abonentów , okaże  
sią byc po trzebną . —  Prenum erata  kw artalna Z ip .  10 ,  miesiączna Z ip . 4.

Cześć Urzędowa.c  «
n o t a r y u s z  P U B L IC Z N Y

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M ia sta  A rakow a i  Jego Okręgu. 

Z aw ia da m ia  ninie jszem iż Snia 30 b.  m. 
i  r .  O goJz in ie  Q rano w domu pod L .  466 
f>rzy ulicy Sgo Ja n a  obywać się będzie liey- 
t acya  ruchomości  po s. p. E lżb iec ie  K s ięża r -  
s k i e j j a k o t o ,  s u k i e n ,  s tolarszczyzny i różnych 
j p r z ę t ó w  domowych.

K r a k ó w  fl. 28 września  1836 r.
( I r . )  Sebas t i an  K orylow ski,

P raw ni e  zaję te  kosztowności ,  j a k o  to: p i e r ­
ścionki  złote z b r y la n ta m i , r u b i n k a m i , zeg a ­
r e k  zloty d a m s k i , k o r a l e  gra a n t k i , l \ z k i ,  no- 
Łe , g r abk i ,  l ichtarze i kochellsa s reb rne ,  bę-  

dnia 30  września  1836 r. o godzinie 16

z rana w sukiennicach miasta K ra k o w a  za g o ­
to w ą  zapłatę  w monecie  co ur a n t ,  p r z e z . p u ­
bl iczną licytncyą sp rzedane .

K r a k ó w  nn ia  22 W r z eś n ia  1836.
(3r.) D ziarkow ski Koni.  Sąd.

Ceny bydła z  la rgu  dnia 26 W rześnia  1836 r .
W ó l  ważący funtów 500 sp rzedany za  

zip.  162.  funt.  450  zip.  156,  funt.  400 zip.  
1 4 4  funt.  350 zip. 1 2 6 ,  funt.  300 zip.  108,  
K ro w a  średnia t ł u s t a . w ażąca funt.  300 ko ­
sztuje zip.  8 8 ,  chuda funt.  150 zip.  55. C ie ­
lę śred.  zip.  17. Skop  12 zip. gr .  27. W i e p r z  
średni  ka rmny  zip.  85, *cuudy zip. 46.

P i z e k o n a l i  się o powyższych  cenach bydła 
i oryginał  j a k  zc.ykle podpisal i :

Peszke. N aslurkiew icz  W .  G.  VI I .
G ołębiow ski K .  T .
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Ceny zboza w czterech gatunkach na targow icy
'go.
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Dnia 26 i 27 W r z e  
śnią 1830 roku.
K o rz ec  Pszenicy. .

—  Z y t a . . . .....
—  Jęczmień:
—  O w s a ........
—  G roc hu .....
—  J a g ie ł . ......
—  Rz epa ku . .

P rzekona l i  się o powyższych cenach żbo-
ża  i oryg inał  j u k  zwykle  pod p i sa l i :

Pęszhe. N aslurk iew icz  W.  G.  VII .
'G ołębiow ski K.  T .

16

L O T E R Y A  K R A JO W A .
"W 731 c iągnieniu dnia 28 W rz eśn ia  1836 r. 

W przytomności  osób od rzą d u  do tego wy ­
znaczonych. ,  wyciągn ię te  z bota zos ta ły  n a ­
s t ę pu j ące  nu uier-a:

60.  — 17. —  53. —  36. — 5. 
P rzy sz łe  c i ągn ienie  732 p rzypada  dnia 5  

Paźdz ie rn ik a  1836 r.

O B W I E S Z C Z E N I E .
( N adesłane z  JJ issy i Ces. R ossy jsk ie j).

( Dokończen i e . }

Szlachta wybyli z  M . W ilna .
■Kozakiewicz Tomasz .  Ku pszewicz  Justyn.  

K o r n e l  Wincenty.  Karpowicz  Paweł .  Kwa-  
terski  J a n , L e k a r z  weterynarny.  Konarsk i  
M ic h a ł ,  S t o la rz .  Kwieciński  J a n ,  mieszcza­
nin Wi leńsk i .  Koz łowsk i  J ó z e f ,  z klassy wol­
nych Powiatu Szawelsk iego .  Ł az ow sk i  W i n ­
centy,  Szlachcic wydali ł  się z Powiatu Sza-  
Weiskiego.  Lachowicz  A nt on i ,  Szlachcic Po­
w ia tu  Kowieńskiego.  L u b o k o l s k i  Ta d e us z ,  z 
byłej  Szlachty.  Lubecki  Józef ,  Szlachcic.  L a ­
chowicz Jó z o f ,  z klassy wolnych Powia tu  
Szawelsk iego.  Mark iewicz Wincen ty,  m ia n u ­
jący  się Szlachcicem Powia tu  Wi leńsk iego .  
Mackiewicz  A n to n i ,  z wolnych wydali ł  się z 
Powia tn  Szawelsk iego.  Możejko  (imię nie w i a ­
dome) st róż były G im n a z ju m  Krożsk iego.  
M i l  e w s k i  T o m a s z ,  Modz o lew sk i  F ranci szek,  
z wolnych Powia tu  Troc k ie go .  Możeyko  Ja*

' k ó b ,  z wolnych Powiatu  Kowieńsk iego .  Mon-  
stowicz J a n ,  Szlachcic Powiatu T e l s z e w s k i e -  
g o , właściciel  majętności  zos ta j ące j  w zasta­
wie u Szlachcica Danily.  Mikosza A ug us tyn ,  
uczeń  rzemios ła  stolarskiego.

Szlachta  wybyli z  M . W iln a . 
Malkiewicz Bonifacy. Mickiewicz Stan is ław.  
Mickiewicz Wincenty.  Możeyko  Fel ix .  Men-  
cyger  F e r d y n an d ,  mieszczanin.  Mac ie jewsk i  
'{iinie n ie w ia d o m e )  p rzechrzta z żydów.  N a r -  
k iewicz  Ignacy., z wolnych Powia tu  Rośs ień-  
skiego.  Ordyn iec Kalixt .  Ob ak i ew icz  Adant ,  
Orhaczewsk i  Zygmunt ,  7. klassy wolnych PoW. 
Wi lkomie r sk iego .  .Okuń .F r a n c i s z e k , wydali ł  
s ię z. Miasta* Wi lna .  P ron iewski  Ma rc e l i ,  Sz la ­
chcie Powiatu Tel sr . ewski«go.  P io t row,ski ( inue 
nie wiadome) .  Paszk iewicz Fel icyan,  z wol­
nych Wi łko mi r s k ie go  Powia tu .  Pe t r o le wi cz  
Anton i ,  Szlachcic Powiatu T e l sze ws k ieg o .  
Puchwicki  Antoni , Szlachcic wydal i ł  się i M .  
Wi l  na. Pie t r aszewicz J ó z e f ,  z wolnych P o ­
wiatu Rośsieńskiego.  P lage r  A nto n i ,  z P o-  
wiata Szawelsk iego.  Romanowski  Józef ,  mia ­
nujący się Szlachc icem Wi leńs k ieg o  Powia tu .  
Rodziewicz K az im ie rz ,  z wolnych Powia tu  
T ro ck ie go .  Rudz ińsk i  A l e x a n d e r ,  Ru tkiewicz  
A l e x a m l e r ,  Ru tk o ws k i  J a n ,  z klassy wol.  
wydali l i  się z Powia tu  .Wiłkomi rsk iego .  I ło-  
uba  Wincen ty ,  Rycli lewicz W incenty , z wol­
nych Powiatu Rośsińskiego.  Rymkiewicz ( imie 
nie wiadome) właściciel  dwóch chat  z  ex d y -  
wizyi ma ją t ku  Z a m k a  Gie łgudów.

W yb yli z  Powiała K ow ieńskiego.
.Ru tkowski  Piotr .  Rączko  (imie n iewiado­

me).  Roszczęwslci Ta de u sz .  Rykaczewsk i  O n u ­
fry. I ł  idziński  F e l i x  Sz.achcic.  R v k  J ó z e f ,  
Ry ugucki  Józe f ,  mieszczanie wybyli z Mia ­
sta W'i Ina. S tankunowicz  Jan.  Studziński  A n ­
toni,  z wolnych Powia tu  T ro ck ie go ,  S i nk ie -  
wicz Adam,  Szlachcic Wi łko mi r s k ie go  P o ­
wiatu.
Z  by łe j Szlachty w ydalili się z  Ifl. W ilna .

Sieianowicz Francis/ .ek.  S t rzeck i  W i n c e n ­
ty. St rzecki  Michał .  Sucewicz M a c i e j . ' So t-  
kiewicz  Fe l ix .  Sawick i  Antoni .  S taćhowskI  
D a n ie l .  S ta ih o w sk i  AIexander .  S ia tk o w sk i
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Jul i an  chłoniec Mieszczanin.  Snarsb .  orista- 
V’ny Objezdczyk z M. Jui  Liurga. Saw icz W i n ­
centy.  Sk irga i lo  Gasper ,  z wolnych Po w. Ros.  
T o lo c zk o  Adam z wolnych Powia tu  W i ł k o ­
mi r skiego.

Z  byiej Szlachty w ydalili sic z  31. W ilna.
T r a  cewski Stanis ław.  7 'omaszew ski A n ­

toni.  Ukry n  Michał ,  z wolnych Powiatu Roś-  
isińskiego.  F ranck iewicz  S y l w es te r ,  z Sza-  
Welskiego Powiatu.  Cha l im ou icz  Jan ,  wyda­
l i ł  s i ę z M i a s t a  Wi lna.  Cytowicz T om a sz  Szla-  
chcięjPowiatu Ośiniańskiego.  Czerniawski  An­
to n i ,  niewiadomego stanu wydali ł  się z .Ko­
wieńsk iego  Powintu.  ^zuksz ta  Kaje tan,  -Sza­
n ia ws k i  J ó z e f ,  z wolnych Powia tu  W i ł k o ­
mi r sk iego.  Szmalczyk (unie niewiadome) od- 
Stawny Kapi t an.  Juchnowicz Adam z wolnych 
Pow*atu | \Y iłkoni'  rskiego.  Juchn iewicz (imie 
n iewiadome)  Kle ryk  Z a k o n u  Bazy Hańskiego,  
Jusz k iewicz  A le x a n d e r ,  S/.laclicic.

Szlach ta  Powiatu W iłkom irskiego. 
Ja nk ows k i  Wincen ty.  Jack iewicz  Józef .  

J a n ko ws k i  K az im ie rz ,  z byłej  Szlachty P o ­
wiatu  .Kowieńskiego.  J a n k u s  Johan niewia­
domego stanu.

pod: Cz łonek  Kotn: B ialochi.

—  Z  Terzyszcz  (Tr ies t )  6 W rze śn ia .—
Z  Grecyi  mamy winrogodne doniesienia,  

ma ln iące  nam atan pomyślności  tego k r a ju  
W j a k i m  nigdy nie był. Spokn jność,  po rz ą ­
dek ,  uszanowanie  praw i bezpieczeństwa oso-  
DlSte, pan tye w całym krajn.  G .C .W .

.— Z  Londynu  9 W rześnia . —
' ' Dow iadu jemy  się z Małty,  że stateTr pa ro ­
w y  Ty grys., zatonięty na Euf rac ie  , wydobyto 
szczęśliwie z wody i bardzo malousz~kodzony.

Lis ty z Bi lbao d o n o s z ą ,  że  j ene ra łowie  
K o rd o w a  i Quesada  zos tawa l i  i i ągle  w zwią z ­
ka c h  z Don Kai  losem,  i ze mieli  zamiar  u -  
Stanowić r ej cncyę  z łozóną  z j e ne r a ła  K o r d o ­
wy,  biskupa z Calnhory,  margrab iego  Mi ia -  
I lo res  i lir. C a sa - l r o jo ,  ogłosić k ró lo w ą  re-  
jfcntę za nwięzioną i uwolnić j ą  potem w po­
łą czen iu  i  kn rl is t i jmi , nas tępnie zaś miann-  
Wać D o n  Kar losa  i Krys tynę  współ re j en tami

podczas malolefności  połączyć s ię  mających 
ich dzieci.

W e d ł u g  wiadomości o t r zymanych z M a l ­
ty z d. 17 s i e rpnia ,  j ene ra lny  konsul  ang i e l ­
ski w Trypó l is  pan W a r r i n g t o n ,  p r z y p r o w a ­
dził do sku tku  zawarcie  t r ak ta tu  pokoju po­
między naczelnikami  Arab ów  w M e su ra ta  a  
Kapudune iu  ppszą ;  g łównym warónk iem u g o­
dy j e s t  t o ,  ze dowódzca tu r eck i  p rzy rze k ł  
natychmiast  cofnąć ca łą  swo ją  wyp raw ę  od 
b rzegów rejencyi ,  za  co A ra b ow ie  zo b o w ią ­
zali ś ię znaczną  wypłacić summę pieniędzy.

—  D nia  10 W rześnia . —

Tim es  zapewnia pod ług  l is tów z I l iszna -  
n i i ,  że pan -Calatrava ma j t r o je k t  zapr owa­
dzenia izby senator skie j  w s tanach h iszpań­
s k i c h , składa jące j  się w części z cz łonkó w 
obieralnych w części przez k ró la  mianowa­
nych.

P a n G r e e n ,  puśc i ł  się wczoraj  na powie ­
t r ze  swym wi lkim balonem,  w towarzystwie 
ośmiu osób.  Balon szedł  \y k ie run ku  na połu­
dnie- w schód i po pół toragodzinne j  żegludze  
napowie t rzne j ,  spuści ł  się szczęśl iwie nieda­
l e k o  Rochester  na ziemię G .c .w .

—  Ih iia  13 W rześnia . —
W e d ł u g  ostatnich wiadomości  odebranych 

z Ameryk i  północnej ,  wojna . \ lexykanów z T e -  
xynnami j u z  się rozpoczęła z wie lka  zacięto­
śc ią - z  obu stron wojujących.  G .P .S .

— Z  Paryża  10 W rześnia. —

Journ. des Deb. donosi z l is tu p rywatne­
go daty 1 wrześn ia  z M ad ry tu ,  że było za- 
mia rom krysiynis tów przeciąc odwrot  j e n e r a ­
łowi Gomez  przez  S t a r ą  Kas tyl ią  ale Getnez 
zwróci ł  się ku Moliua na granicy Nowej  Ka­
stylii i Aragoni i  i tym sposobem uda jąc  źe 
chce zagrozić Madry towi ,  zniweczył  wszyst ­
kie  kom bin ac je  pos tępującej  i>a nim k o lu m ­
ny. P r z e z  Ba jon nę  dowiadnjemy się,  ze Go-  
ntez był wmij&cie G u a d a la x a r a ,  l iczącej  lu­
dności  15.000;  j e s t  on pierwszy z naczelni­
kó w  kar l i stowskich , który się p o w a ż y ł  wkro ­
czyć do t ak ludnego  miasta, '  pierwej  "był W 

C h i c h o ,  w San Ja g o  de Co m pos te l l a , L eon ,
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Palancyn.  P rz eb i eg a ją c  tym sposobem j u z  
drug i  miesiąc czasu w samym ś rodku  k r ó le ­
stwa , wy bra ł  znaczne ko n t r y b uc je  w ludziach,  
p ien iądzach  i a m u n ic j i ,  co wszys tko nu wzór  
znanego  Bazi l io i t a rc i a  ,  do Nawar ry  bez w ą t ­
pienia uprowadzi .

— Dnia  13 W rześnia . —
L u b o  dzienniki  minis ter  ya lne  nie don io ­

sły j e s z c z e ,  kto j e s t  wybrany na posła f r a n ­
cusk iego  do M a d ry tu ,  Journa l \h t Cotn. do­
nosi j e d n a k  za r zecz n ie za wo dn ą ,  że nim jes t  
pan Co igny,  k rewny  j e n e r a ł a  ebast ianiego.

W  Journ. des Deb . zna jdu je  się a r tykuł  
odpowiada jący dziennikom ang iel sk im na ich 
za rzuty co do poli tyki gab ine tu  f rancuzkiego 
wzg lędem Hiszpan i i .  W  a r tyku le  tym s tara 
s ię  dowieść wspomniony dz ienn ik ,  że F r a n ­
c j a  nie myślała wcale i nie myśli  u suwać  się 
od  t raktatu po cz w órn eg o  przymierza .

—  D nia  14 I f  rześnia. —
Utrzy muj ą  niektórzy,  że mini ster ium te ra­

źniejsze chcąc się p rzekonać  j a k  dalece m o ­
że  być pewne większości  w izbie depu towa­
nych ,  ma  zamia r  zwołać  posiedzenie wcześ ­
niej  niż z począ tku  chc iano :  Mówiono newet 
że te zwołan ie  ju ż  w l istopadzie p a s t ą p i , co 

j e d  nak nie zdaje się podobneiu.  G.c.  w.

Po  ma rsza łku  Soult p roponowano p. Do- 
de de la B runerie  mini s t ers two wojny,  a gdy 
l ten odmówi ł ,  panu l i tu j ;  który sic także 
Wymówi ł  s łabością wieku.  J  pan Coigny nie 
p r z y ją ł  posols twa do Madrytu.

Mini s t er ium ma za mi a r  zwołać izby wcz e­
śniej  j a k  z w y k l e ,  (ażeby j e  za raz  rozwiązać,  
j eże l iby się o kaz a ł a  mnie jszość  za te raźn ie j ­
szymi  ministrami .

Pan I stur iz  j e s t  tu spodz iewany;  30 j e g o ’ 
s t ronn ik ów  przybyło do nas chroniąc  się przed 
zems tą  ludu.  Najpóźniej sze  wiadomości z M a ­
drytu d o n o s z ą , że spokojność i po rządek  p u ­
bliczny w tejsULicy niczem nie byty na ruszone.

W  Pau odebrano  telegraficzny rozka z  do 
n ie bawnego  rozwiązan ia  batal ionów pos i łko­
wych przeznaczonych d la  sprawy  k iys tyoi -  
s tów.  g . p . s.

■—  F ra n k fo r t n. M . 1 4  W rześn ia . —  
T r z e j  x iążę ta  perscy, '  którzy bawili  w L o n ­

dynie ,  przybyli  tu z iłoiiiaczeiu swoim.
—  Stam buł 29 Sierpnia. —

Przed  ki lkoma drii uni przybył  tu oddział  
Wojskowych n s t n i k i o r ó w , zapisanych z tych 
k r a j ó w ' e u r o p e j s k i c h ,  których wojska n a l e ż ą  
do naj lepiej  wyćwiczonych i s ą  znan e  z dc»- 
b r i j  karności .  Sąto ludzie wybrani  do sa ­
mej  tylko e l ementarne j  t ak tyk i ,  i ma ją  być 
pomieszczeni  j a k o  adjutanci  przy j ene ra ła ch  
którym służyć bę d ą  za doradców.  J a k k o l w i e k  
liczba ich nie j e s t  dosta teczna i p rzekonano  
się że ty s iące takich ins t ruk to rów miechy j e ­
szcze t r z e b a ,  ażeby postawić wojsko turec­
kie w przyhl i żonem tylko do wojska  eu r o -  
pejsk. .“gc wykształceniu,  na co najmniej  ćwierć 
wieku musiałby suł tan poświęcić ,  nie ws trzy -  
lnuJ' l g°  przecież żadne w tym wzg lędzie  p rze­
szk od y ,  a wyt rwa łość ,  z j a k ą  wp rowadzono  
przez siebie reformy p o p ie ra ,  zas ł ugu je  na  
podziwienie .

O  sp rawie Churchi l la  j u ż  zupe łn ie  ucichło 
i zdaje s ię ,  że na drodze u rzędowej  nie bę ­
dzie o niej żadnej  więcej wzmianki .  A a k i f  
efendego nas tępca Chuiuss i  j e s t  cz łowiek bez­
s t r on n y ,  łagodny i wprowadzen iu  in te ressćw 
bardzo rozw aż ny .  G.c.W,

pkzyjf.chai .i n o  krakowa.
Od dnia 26 do dnia  27 W rześnia . 

Ch ro n o w sk a  o b . , Michalczewski  Maxyą jv 
Ł abo w sk i  L u . ,  Rapac ka  T e k l a ,  Lub ien iecki  
Kanty h r . , z Polski ;  Ankwicz  Zofia h r ab . ,  
Gryg le r  Walen ty ,  S tadnicka h r . , z Galicyi;  
Boniecki  F e r d y na n d ,  Jacobsohn  i a k ó b  S ta ­
dnicki  Miciial hr . ,  K uk l e r  Ja n ,  T y ran k ie wi cz  
J a n ,  Rehefeld E d w a r d ,  Cby i ewsk i  Xuvvery,  
z P russ .

W yjecha li z  Krakowa.
Z ip s ,  R o s t ,  D ąb sk a  Jul i a , do Polski ;  Mi-  

klis J a n ,  Weld ic  T o m a s z ,  Krasicki  F e r d y ­
nand ,  do Gal i cyi ;  Kołodziej sk i  A lexander ,  
Ku lczanowsk i  Karol ,  Genrmann  L u d w ik ,  B u ­
chwald Józefy B r a u n s  W i l h e l m ,  do P ru ss .


